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Wspomnienie pośmiertne Doktor med. Jerzy Goertz 

(31 stycznia 1934 - 11 lutego 1994) 

Dr med. Jerzy Goertz urodził się we Lwowie, rodzice byli lekarzami. Studia lekarskie ukończył w Szczecinie w roku ]957. Całe swoje życie, patologa i nauczyciela akademickiego, związał z Zakładem Anatomii Patologicznej jako współpracownik Profesora K. Stojałowskiego, a następnie, po reorganizacji, z Zakładem Patomorfologii Klinicznej Pomorskiej Akademii Medycznej. Doktoryzował się w 1965 roku pracą pl. "Badania cytochemiczne i cytofotometryczne wątroby szczura w przebiegu doświadczalnego uczulenia". Był wysokiej klasy diagnostą w histopatologii, szczególnie hepatologii. W latach] 969- I 970 przebywał na stypendium szkoleniowo-naukowym w King's College Hospital w Londynie, a latach 1980-] 985 pracował na uniwersytecie w Bengazi. Stanowił dla wszystkich histopatologów szczecińskiego środowiska niezastąpioną pomoc w trudnych przypadkach diagnostycznych. Jest autorem przeszło 50 doniesień naukowych. Chętnie współpracował z klinicystami. Z zamiłowaniem oddawał się pracy dydaktyczno-wychowawczej ze studentami. Zdolności pedagogiczne czyniły go jednym z najlepszych nauczycieli naszego środowiska. Studentom przekazywał z dużym znawstwem nie tylko programowy materiał, zwracał szczególną uwagę na użyteczność patomorfologii w klinice i na etyczną stronę zawodu lekarskiego. W najtrudniejszych sytuacjach, dzięki swemu opanowaniu, postawie osobistej, wiedzy medycznej i humanistycznej potrafił znaleźć drogi prawidłowego rozwiązania. Dziś czujemy i widzimy, jak bardzo brakuje nam na codzień tego, co było specyficzne dla dr Goertza. Nękany dolegliwościami, nigdy nie skarżył się na swój los. Zmarł po przewlekłej chorobie. Kolego Jerzy, nie odszedłeś, Twoja wiedza, życzliwość, obiektywizm i krytycyzm oraz wyrozumiałość pozostaną dla nas i naszych następców źródłem, z którego będziemy czerpać najlepsze wzory jeszcze bardzo długo. Jeden z nas nad trumną dr Goertza powiedział "był to lekarz, nauczyciel, kolega i człowiek, którego Anglicy nazwaliby _ perfect gentelman". Jeszcze raz, w tej formie, dziękujemy Ci za wszystko co dla nas zrobiłeś. 

